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W niedzielę dzień spółdzielców.
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Zawarcie umowy zbiorowej.
10 prcc. podwyżka plac.

W ARSZAW A, 5. czerwca. (Pat.). W  dniu!
4. bm. odbyła się konferencja pod przewodnic
twem zastępcy naczelnika wydziału; umów zbio 
rowych p. Biesiekie.rskiego związków zawo
dowych. przedstawicieli cementowni „Ogi ouzie- 
nieic“ , , Rudnik i“ , ,,Wiek“ , ;;W rzos ‘ i ; ;Wy- 
soka“ , oraz przedstawicieli wią^kui robotni

ków przemysłu .chemicznego. w sprawie za
warcia umr.w-i zbiorowe i. Umowę zadarto na 
czas nieokresl n »z mieś1 cznem wypowiedze
niem. Robotn W  OTOOt poaWyżki
płac, oraz poofj. 1 *0*/ * ' eżałtu na mieszkanie 
z 1 na 3 z ł.ls i

Dalsze projekty zabezpieczenia j » M ó  Burac*n

Pakt W locli, Austrji, lY
PARYŻ, 5. czerwca. (AW ). Petit Pa r" 

donosi, ze między Pąryżem, a Londynem toczą 
się obeiĘnie pertraktacje w sprawie szczegółów 
paktu; bezpieczeństwa, który objąłby Belgję, 
Anglję, Nieimicy i F,vam< ję. Dla Włoch, które 
interesują się głowime wsichodeim, a mniej 
paktem bezpieczeństwa nad1 Renem, przewiduje 
się zawarcie osobnego paktu! z Auistrją, Nieim-

■imiec i Czechoslowacji.
eami i Czechosłowacją, ewent także i z In- 
nerni mocarstwami, zainlteresowanemi sprawą 
niejmicickiej granicy południowej. „Petit Par.“  
sądzi, że w  razie przeprowadzenia <.ego pianiu 
okazalabjy się konieczność uzupełnienia tego 
paktu) zachodniego całym szeregiem innych 
traktatów.

Jak prawica utrudnia prace Sejmu.
W ARS2AW A. 5 6. (PAT.) Po odesłaniu do kom* 

iresji (usnawy o wypuszczeniu Jbiletów {skarbowych. przy
stąpiono do pierwszego czytania ustawy przem.

P. pryłuldki, wnosi o odrzucenie ustawy.
P. Reger. w przemówieniu uzasadnia również 

wniosek odrzucenia ustawy w pierwszem czytaniu, 
a w wypadku niepr/.yjęcia go prosi marszałka o ode
słanie lustawy do komisji ochrony pracy.

P. Rudnicki zauważa, że jakkolwiek ustawa nie 
jest doskonała, to jednak jest rzeczą Sejmu usunąć 
jej (braki

P. Ilartiglas. przyłącza się do wniosku p, F.egera. 
Po przyjęciu! wniosku o przerwanie dyskusji, prze
ciw .czemu protestował p. Prystupa (komunista), dys
kusję zamknięto. W  glosowaniu wniosek pp. Pryłuc- 
kiego , i Rogera upa ił. — Po przemówieniu p. Di- 
ducha, przyjęto w  trzeciem czytaniu ustawę o prze- 
rachowaniu 'wkładów oszczedn. w PKO.

Następnie po referacie p. Manaczyńskiego przy
jęto nowelę do rozp. Prezydenta Rzpltej o wierzyło#* 
nościacn fw waiutach obcych i zł. hipotecznie zabez
pieczonych.

Dalej referowi I p. JJunii. ustawę o ulgach po
datkowych |dla kapitałów aagr., Ustawę przyjęto w  
drugiem i trzecim czytaniu.

Zkolei (referował p. Tabaczyóski ustawy: 1) w  
sprawie odstąpienia gruntu kolej, gminie m. Bielska.
2) w sura wie sprzedaży gruntu prz, stacji Łodygowice,
3) (y sprawie zamiany gruntu przy Węgierska Góra.

P. Prnek (Wyzwoienie). wskazał na to że w spra
wę sprzedaży gruntu przy stacji Łodygowice, wmie

szana jest osoha p. DoRiii, i jw-niósł o iodiesłamie sprawy 
do komisji komunikacyjnej. która|bv wspólnie z ko- 
mtisją regulaminową jeszcze raz tę sprawę rozpa
trzyła. Temu sprzeciwił się p. Tabaezyński. W  gło
sowaniu ipie|r\vszą i trzecią ustawę przyjęto.

Następnie głosowano n,.d przyjęciem ustawy. — 
Wobec tego. że stosunek głosów nie był zupełnie jasny, 
zarządzono głosowanie przez drzwi, pczycgem okaj- 
zał się brak cruorum, tj. 148 posłów. Wobec +egc wice
marszałek Osiecki odroczył glosowanie nad tą sprawą, 
gdy zaś następnie zarządził przystąpienie do dalszego 
pUhktu porządku dziennego, p. Głąbiński i Inni po
słowie (prawicy głośno protestował1, twierdząc, żc w o
bec braku quorum me ma posiedzenia. V. icem&rszałck 
Osiecki, odpowiedział na to, że regulamin .mówi tylko 
o quorum dla głosowania, na cu pusłowie 7.LN. gre
mialnie 'opuścili salę. Nastąpiło sprawozdanie komisji 
skarbowej o .ynioskach PSI— Piast. p. Eisensteina, p. 
Hertza i p. Milczyńskiego.

\V dyskusji przemawiali pp. Socha i Eisenstein.
Następne posiedzenie we wtorek. 9 bm.

Ur. Sfrassburger w GbubuiIb
GDAŃSK, 5. czerwca. (Pat.). Dziś przed 

południem wyjechał geineralny komisarz Rze
cz/pospolitej Poiskiej djr. Stra^s burger do Gt- 
newy, 'Cjelelm wzięcia udziału1 w rozprawach, 
które toczyć się będą w Radzie Ligi Narodów, 
w sprawach polsko-gdańskich.

ma

Powszechny obowtazek wychowunia 
fizycznego.

W ARSZa WA, 5. czerwca. (AW ). Wczoraj 
poci przewodnictwem min. spr. wojsk, odbyła 
się konferencje w sprawie ustawy c powszech
nymi obowiązku wychowania fizycznego i przy
sposobienia wojckowego. Konferencja ustano
wiła wytyczne dla ustawy, ktrba ma zostać 
wniesiona db Sejmu jeszcze p-zeci ferjatni let
nimi. .......... .

■ • • __
Paderewski natclarzem.

W ARSZAW A, 5 -czerwca. (AW ). j,Ex- 
P'‘ess Poranny" dowiaduje się. żt PaderewsKt 
zakupić miał w Stanie Tex,as (Ameryka Półn.) 
wielkie tereny naftowe, zawierające b. znaczną 
dość naftyr

Z Szanghaju.
P E 141NT. 5 czerwca (PA T .) Rząd chiński wy

stosował 'do dziekana korpusu dyplonialycznego nową 
nolę zwracającą się z prośbą do ministrów poszczu- 
hyoSi mocarstw o wrdanie odpowiednim władzom w 
Szanghaju rozkazu zaprzestania robienia użytku z 
uroni (pajnej. .  ,

LOND>:N 5 czerwca. óPAT.) Krążownik japoński 
Tutsuta, na kiórego pokładzie- znajduje s ię  4U0 żółnierzy 
marynarki, przybył dziś do Szanghaju,

, — —i " (
Burze I upaty w Ameryce.

LONDYNÓ 5 czerwca. ‘‘(PAT) W zachodnich sta
nach Ameryki północnej, panują niezwykłe upały, — 
Większo-ść biur rządowych i prywatnych przerwała 
czynności. Dokładna Pczba ofiar udaru słonecznego 
jojeszczc nie jest wiadoma,

Prawdopodobnie przewyższa ona 100 osób. Ze 
środkowych stanów donoszą o bluzach z silnemi wyła
dowaniami elektrycznomi, które spowodowały śmierć 
84 psÓD. O ile nie spadną desncze. upału te wpłyną 
bardzo ujemnie na urodzaje.

Jak usunięto Snuinkowa
WIEDEŃ, 5. uzej-wtea. (Pat.). „Arbeiter 

Zt;g/‘ z Berlina: Organ socjalnych rewolucjo
nistów rosyjskich, wychodzący w Berlinie. — 
twierdzi, że Saw^nkow został V\ twfęzienu; za
mordowany. Czło,niek czerezwyczajki Weide 
zeznał, iż widział, jak do wrody, którą nosi 
Sawinkowowi tna zaparzenie herbaty, wlano ja 
kiś płyn. W  tpół godziny poteim Sawinkow n,e 
żył. Niejaki Gmnow, który dfyął służbę po 
Weidżie, opowiada, że znaliazł w -celi Sawinko- 
jęa nieżywego i 'wyrzucił go przez okno. Gru
nów oświadczył następnie, że Weide z powodu 
rozpowszechnienia poutnych wiadomości, bę- 
d zie aresztowany, wobec, czegie Weide odebrał 
sobie żyide.
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Dwugodzinny strajk demonstracyjny w Krakowie.
Na "wezwanie '.krakowskiej Rady Robotni- 

dsdj i Rad1)" Związków Zawodowych stanęli We 
środę roboLnicy krakowscy do apelu!, aby dwu
godzinnym strejkiem demonstracyjnym zapro
testować przetciw bezrobociu i gospodarczej 
polityce rządu, domagać się iprzywi ocenia w 

Krakowie samorządu i sprzeciwię się sta
nowczo wszelkim próbom zmiany 1 ordynacji 
wyborczej ze strony rządu1 i reakcyjnej więk
szości sejmu).

Punktualnie J godzinie 10 ranio porzucili 
roootnicy pracę w fabrykach, i warsztatach 
i pospieszyli tłumnie pou Dom robotniczy, 
gdlzie zgromadziła się duiza grupa bezrobot
nych. Przybył)" organizacje D udo wlanych, mir. 
r,anzy, i piekarzy. Przybyli w kompledi praco
wnicy i pracownice fabryki tytoniu'. Również' 
warsztatowcy tramwajowi porzucili puncę.

Po godzinie 10. Puszył z pod Domu robo
tniczego wielki pochód1 ze śpiewem ,,Czerwo
nego sztandaru". W  pochodzie niesiono liczne 
transparenty1, a między innymi: ,,Żądamy bez- 
u,lzg1ęd!nego rozpoczęcia budowli państwowych" 
,,Żądamy pracy i chleba", ,.Żądamy budowy 
łanich dómów", „Ustawa o ocb-onie lokatorów 
muisi bytć zatrzymana, dopóki głód mieszka
niowy nie zostanie zaspókojony".

Pochód nldał się na Rynek glów'ny„ i Usta
wił się pod pomnikiem Mickiewicza.

Demonstracyjne zgr madzenie zagaił tow'. 
Mieczysław1 Bobrowski, ooczem wybrano prze
wodniczącym tow. Boi. Jaroszewskiego. Pier
wszy przemówił tow. poseł Jan Stańczyk, któ
ry zaznaczył, iż głód' i bezrobocie szaleje od 
szeregu1 miesięcv, rząd zaś nie przedsi; b erze 
żadnych spodków, aby temu stanowi rzeczy 
kres położyć. Gdy rząd nie chce, czy nie mo
że1 zaraazić tym klęskom, które całym brze
mieniem spadły na klasę obotniczą, klasa ro- 
botnipza zmuisi rząd1 do tego. Dla położenia 
kresu bezrobociu konieczne jest rozpoczęcie ro
bót budowlanych, wtedy bowiem „zpoczną 
pracować cementownff- i pegielnie,, huty szkLa

Zebrani protestują przeciwko zamachom 
kapitalistów na ustawodawstwu robotnicze, jak 
8-imio godzinny dzień pracy, urlopy, Kasy cho
rych i ubezpieczeń od wypadków, i Domaga
ją się od rządu), aby przestał przyglądać się 
biernie tym zamachom i lodpoWitdniemi zarzą
dzeniami poskromił te brutalne zakusy roz
wydrzonych kapitalistów.

Wobec tego, że większość reakcyjna sej
mu1 i niektórzy ministrowie obecnego rządh, 
zamierzają pozbawić ludność równego i pow
szechnego prawa v„yborczego dó sejr u i sa
morządów, zebrani oświadczają, iż zamiary te, 
gdyby je  chciała nadal forsować, odeprą ' z 
całą silą

Tow. Jaroszewski imieniem zgromadzonych

wyraża klubowi posłów socjalistycznych a 
Szczególniej tow. djr- Emilowi BoÓrowsKiemu 
Uiznanie i zaufanie za jego ofiarną pracę dla 
proletarjatu. Zgromadzeni przyjęli to oświad
czenie gromkiemi oklaskami i okrzykami na 
cześć t osła tow. djra Bobi owskiego.

Po wybraniu delegacji, k Lóra zaniosła wo
jewodzie uchwały wiecu, ruszył pochóo z 
RyńkU, przez uil. Florjańską i Basztową pod 
don. robotniczy, gdzie przemówieniam.' tow. 
Miedz. Bobrowskiego i Jaroszewskiego demon
strację zakończono.

Przez cały czas demonstracji panów; 1 
wzorowy porządek, spokoju nigdzie nie zakłó- 
iuon o Przed gmachem województwa i magi
stratu skonsygnowOne bvły silne oddziały oo- 
licji

P. Wiios chce rozwiązania Sejmu ale nie bardzo
We wtorek odbył się w Katowicach wo

jewódzki zjazd delegatów P. S. L..
Na zjeździe poseł Wdos piondał ostrej kry- 

tyice działalność obecnego rządU!, zarzucając 
Imu brak isiłjy i (clhwiejność w stosdnku dó po- 
szirzegónrych stronnictw Wytwarza to ogólny 
Chaos, niepewności i odbij a się ujemnie na na- 
szem żypiu gospoda^czem. Następnie przeszedł 
poseł Witos do kwestji rozwiązania Sejmu i 
oświadczył się przeciwko zbytniemu oośpiecho-

Pierwszą z tych zmian jest wzmocnienie 
władzy Prezydenta Rzeczypospolitej, druga zaś 
zmiana ordynacji wyborczej do Sejmu i Se
natu w kieruinku usunięcia głosov lania na listy 
i wprowadzenia głosowania na osobi.

Witos zakończył swe przemówienie oświad 
iczeniem, że lulć polski, zorganizowany! w PSL 
musi dPkonać sanacji stosunków.

Po przemówieniach Zjazd1 Uchwalił szereg 
rezolu|qyj, domagających się zmiany koinsty-

wi w tej spraude a to ze względu na szereg , tjujojł i ordynacji wyborczej do Sejmu! i SPnialii
Zmian konstytucyjnych, które przed 
zaniem należałoby przeprowadzić

rozwią- zwiększenia kornpetelncji rządu i odjjioWiedział- 
I r.ości poselskiej.

S r o ż e r i *  i  s ię  r e a k c j i  w  R u m u n j i .
Kgo

W rumuńskim parlamen Ł siada obecnie, 
nics+ety, tylko jeden poseł „alistyiczny di 
Pistiner. Przed niedawnym czasem na zgrom a.

woluctyjna robota 00 spowodowało wydanie u- 
stawy, o stanie wyjątl owytm mającym wytę
pić rewolucję. Ale rząd przecenił ludność —■

prawę z swej dzianie i żelazine, — a ponieważ zwiększy się mrze z VYW|lj' • - ...
ęgfc wie/.u brzrobotn’ zh ?ór-i ^nosc, polskie.; p. yczem w prze-azająeycb

ników mgska prac- W  tak ciężkim mc lempe ^ v0,ęh oamalowa! uspolęztsne v\vw|nętrzno-
polityczne położenie kraju, na którym z me- 
słyic 'arią brutalnością sroży się reakcja.
Z jego Imowy na specjalne przytoczenie zasłu
guje lik tę d o stanie wyjątkowym w RumUnji.

,,Konstytucja posianawia. że o ile rząd 
chce ogłosić stan wyjątkowy na pewnem te- 
Tytorjum, musi uzyskać na to zgodę narla- 
mentu. Prawie

niowjeach djr. Pistyper zda' 
to produkcja węgla, wie/u bezrobotnych gór- j! l ^ n°
ników Uzyska pracę. W  tak ciężkim momencie j , ™  , , . „ ,,
jaki klasa r o ln ic z a  obecnie pr eżywą, fo- | , ™  
winna ona skupić się i ;zjedń(oozyć ,:od wspól
nym sztandarem PPS. (oklaski).

Następnie zabrał głos imieniem rady z w . 
zawodowych tow. A. Różycki, poczem przyjęło 
jednogłośnie następującą

REZOLUCJĘ
„Zgromadzeni na Rynku, krakowskim w 

dniu 3. czerwca robotnicy wszystkich gałęzi 
pracy protestują przeciw lekceważeniu przez 
,rządT słusznych postulatów robotniczych o u- 
ruichomienie robót publicznych i robót budo
wlanych w Krakowie. Mimo kilkakrotnych in
terwencji u władz wojćwódzkich i miejskich 
stan bezrobocia stale wzrasta, g łód  i nędza, za
graża egzystencji tysięcy rodzin robotniczych 
przem ysłowlcy starają się wskutek bezrobocia 
obniżać tak niskie płace, a tymczasem ,rząd 
nie przychodzi z żadrą pomocą, traktując po 
macoszemu! najsprawied.łwsze zadania robotni
ków krakowskich. Wóbec powyższego, robo
tnicy domagają się od irządiul rozpoczęcia bup 
dówiy gmachów publicznych, przyjścia z pomo
cą gminie na rozbudowę mieszkalnych domów 
robotniczych:, oraz napraw)  dróg komunika
cyjnych, aby w  ten sposób dać zatrudnienie 
zarówno robotnikom budowlanym i innym ga
łęziom pra>qy w mieście, oraz szerokim rze
szom bezrobotnych wiejskich.

Zebrań domagają się od r; ądu, aby Usu
nięto niedołężnego komisarza gminnego i 
przeprowadzono nowe wybory, aby miasto mo
gło ująć inicjatywę budowy dómów mieszkal
nych w swoje ręce i Uchroniło ludność w du
żej mierze zarówno od 'klęski bezrobocia, /a- 
kojtież i od' doleg'iwego braku mieszkań.

Zebrani protestu.% przeciwko systematycz
nej redlulkicjii i obniżce płac, przeprowadzonych'
Gztulcznie prycz przemysłowców pod wpływem 
ciężkiej sytuacji, w  jakiej znatdUją się .robetni
py i domagają się od rządu nać skul ina stery 
przemysłowe, ażeby nie pogarszano tak mizer
nych warunków, źyi lowych robotnika

dzeniu w swym okręgu wyborczym w Czer- i i wobec tego została ona spokojna.

NAD POŁOW Ą RUMUNJI Z a WIESZONY  
JEST STAN W YJĄTKOW Y

choć paylament nigdjy 00 do mego nie po- 
wiziął u|chwały.

A również tam, gdzie staniu' wyjątkowego 
formalnie niema, władze nogami depcą praWo. 
Skazuje się ludzi bez sadowi i jest f akrem, że 
pi, którzy (mają stać na straży praw; popełnia
ją więcej mordów, niż oospoiici zbrodniarze. 
Żandarmi znęcają się w najbrutalniejszy spo
sób, nadspokojiriymi obywatelami, a karą za to 
'cio najwyżej jest przeniesienie ich dó .nnej 
(miejscowości, gdzie d opus/.czają się tych sa- 
imyóh gwałtów.

DLA W łA D Z  NIE ISTNIEJE KONSTYTU
CJA;

panuje zupełna anarchja- Każd)" ajent tajnej 
policji bezpieczeństwa, każdy żandarm robi, co 
chce.

Wobec tego wszystkiego niepojęte jest, 
że ludność na ogół nie reaguje ńa ten stan 
kompletnego bezprawia Konstatowanie wszel
kich mor ferstw, kradzieży,, afer koiupcyj- 
nyjch nie zdołało w' ludności wywołać odru
chu iprotesiU, .co umożliwiło rządowi narzu
cić Ustawę, u ągającą wszelkim traktatom po
kojowym,, dzielącą ludność Ina obywateli pier 
iwszej i drugiej kategeji, między inuemi ul- 
Stawę szkolną, która niszczy szkolnictwo 30 
proc. ludności.
APATJA OGÓŁU WOBEC ORGJ1 REAK

CJI V
wywołała w sferach rządowych podejrzenie, 
że prawdopodobnie wre lalkaś podziemna, re-

Fo tem przyszłą dó dalszych aktów rv. aŁ- 
tU. W  grudniu ub roku aresztowano w Bu
kareszcie 600 osób. Okrutne obchodźeinie się 
! niemi, w więzieniach, wywołało • protest 
dziennikarzy, rumuńskich którzy poinformowali 
o tem zagranicę i dopiero obawa przeć kom
promitacją zmusiła władze do wypuszczenia 
na wolność 540 aresz+owanvCh, jak się oka
zało zupełnie niewinnych.

Wielu z nich wyszło z więzienia kalekami, 
wielu , . ;
Z POWODU STRASZNYCH TORTUR, JA
KICH IM NIE SZCZĘDZONO POPADŁO 

W. OBŁĘD. ]
Teraz chodzi o to, aby pozostałym 60 do
wieść winy. Wielkie spn /ysiężenie, rzekome 
przygotowywanie się do rewólulpii zredukowa
ło się dc 60 osób, którym się za ẑulca. że roz
dawali manifesty. Kto zna stosunki, ten. wie, 
że rozmaite te manifesty, rozrzucane już to 
przez komunistów, juiż to  przez prowol atc- 
rów, ‘ .
NIE TYLKO  BYLV W  TREŚCI SWEJ G ŁU
PIE ALE M USIAŁY TEŻ POZOSTAĆ BEZ 

■ * SKUTKU 
Na kogóż miały one działać, skoro wśród lu
dności jest 80 proc. analfabetów pominąwszy 
już to, że zapomocą manifestów' nikt nie z-o- 
b: -ewolucji. i

W  miastach -obotiiioy są przeważnie u- 
swiadomieni scicjaiistvcznie; burzuazja — jak 
wszędzie — odnosi się wirogo do jakiegokol
wiek przewrotu. Na wsi — a 82 proc. lu
dność mieszka pa wpi — włada ciemnota a- 
nalfabetyzmu;, więć i 1 ia(m miaiwne manifesty nic 
zdziałać nie potrafią Poza tem ici, którzy tę 
reWolulcję papierową robią, nie znają wjsi i nie 
mają z r.ią żadinego : kontaktu P o  co więc 
wmawianie w ogół, że RUmunja stoi w! prze
dedniu! .rewolucji komunistyczne j ? Jedynie po 
to, aby przy pomocy represji mogiła się re
akcja bojarów rumuńskich Utrzylmar p-zy wła
dzy i p-zy ądwiecznyćh swiydi p-zywilejach. 
Urągających demokratycznemu porządkowi no
wego, powojennego świata 

'—: raj—
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„Dzień Kobiet".
Zg-ocmit z iuchvra{ą M.ędryuiarodówki S o  

cjalistyczncj, Rada Naczelna P. P. S. oole,ciła 
wszystkim Komitetom partyjnym i Wydziałom] 
Kobiecym, aby został zorganizowany
W  NIEDZIELĘ DNIA 21. CZERWCA B. R. 

„DZIEŃ KCBIET".
W „ Dniu Kobiet" 21 czerwca odbędą się 

we wszystkich miejscowościach, objętych wpły 
wami naszej partji, zgromadzenia kobiet pra
cujących, pochody demonstracyjne i uroczyste 
Akademje

W  „Dniu Kobiet" 'pod sztandarami PPS. 
zbiorą się wszystkie towaizyszki, zorganizo
wane w partji, w Związkach Za<wod'ow!ych i 
Klubach Kobiet Pracujących. W  manifestacji 
weźmą udział rzesze kobiet, które odczuwają
■ d H IM H  ' i i  ET*

Krzywdę i niedolę społeczną, które pragną le
pszego jutra dła siebie i rodzin swoich dla 
całej praouijącej i uciemiężonej ludzkości.

„Dzień Kobiet" 21: czerwca będzie drugą 
już potężną manifestacją kobiet-pi oletarj us" ek* 
w Polsce niepodległej i w której kobieta po
siadła p awia polityczne. Z praw tych kobieta 
pracująca musi nauczyć się korzystać, aby u- 
czynić z nich oręż walki o wyzwolenie spo
łeczne, me zaś narzędzie reakcji'

W szystkie^obiety pracujące wzywamy, 
aby stanęły pod sztandarem PPS. w „Dniu 
Kobiet" dnia 21. czerwca.

CENTRALNY W YD ZIAŁ KOBIECY 
'  P P. S.

Kpiny ze zdrowego rozsądku.
Drożyzna się rozhulała. Na targacn dro

żeją jarzyny, jaja, nawet nai siał. Stare, po
marszczone ziemniaki kosztują dziś nie mniej 
niż 20 gr. za kilogram, podczas gdv‘ kilka 
tygodni temu kosztowały 10 gr. Czyli, że 
w ciągtu. krótkiego czasu' cenny ten artykuł 
spożywczy podskoczył w cenie o 100 procent! 
Od wczoraj do dziś zdążyły podnieść się w 
cenie ugrodowizny, choć przecie Pan Bóg „na
godził". Tłumaczą, że „grad" zniszczył. Po
wie dzjniy że to prawda. Naogół przekupnie i 
kupcy usprawiedliwiają podrożenie produktów 
wiejskich podwyższeniem ce'n biletów kole
jowych. Kolej podrożała o 25 procent, oczy
wiście o ten procent podrożało wszystko. O 
rację i logikę nikt 'nie pyta.

Ale podrożały nietylko artykuły spożyw- 
PodlT rżały wskutek podwyższenia ceł także 
buty i bielizna. Nietcjh się jednak nikt nie łu
dzi, że odnosi się to iylko do obuwia zagra
nicznego. Nie. ObuWie krajowe także poszło 
w 'gój-ję. I tu1 o rafuję i logikę nikt nie pyta

W  tych warunkach każdy przekonywa się 
na własnej skórze, że czerwiec jest droższy1 
niż |maj a maj był dipoższy niż kwiecień. Czyli, 
że wydatki na żyicie się zwiększają ale się nie 
zmniejszają.

Inaczej twierdzi rząd. Oto organ rządowy, 
mianowicie sławetna komisja statystyczna h- 
staliła. że koszta utrzymania w maju w Dorów
naniu z kwietniem oonśżyły się o dwa i pół 
proident. Komisja z tą sahną raqją i logiką do
szła d'o tych cyfr jak ów chłop na targul. który 
powiada, że skor.o kolej podrożała o ćwierć 
(25 procent) niechże i to jajko oodrożeje o 
ćwie,rć. I nie sposób Imlul byk wytłulmaiezyć, 
że ta kkalkulować nie można.

( zęzywiśdt te 2 i pół mrocent „zniżki" 
cen utrzymania odbije się przedeWszvstkiem na 
pensji chuderlaków urzędniczych i w osko
wych, oni zapłacą nledobor skarbu państwa, 
ktjóry .się powiększa wskultek tegb, że ludzi 
bogatych stać na anan,asv, banąhy, czereśnie, 
których cena za kilogrom przekracza płacę 
dzienną robotnika, (5 zł.!), kartofelki młode

z Wkydłf i Węgie.n i t. p. nie mówiląc o winach, 
mydłach, perfumach które sprowadzać mu
simy, (tak!) bo do tego obowiązuje traktat 
z Francją!

P. Grabski na konferencji prasowej ubo
lewał nad tem, że ca dużo sprpwadzamy z 
zagranicy, ze codziennie po kilkanaśc.e wa- 
ganów kartofli przjNeozi się z óbCych krajów1 
i że to jest karygodne [marnotrawstwo. Ale 
temu marnotrawstwu przeciwstawia się pre
mier v. sposób dziwny. Apeluje do „społe
czeństwa" aby się wyrzekło zbytku, a równo
cześnie z lekkiem sercem godzi się na zniżkę 
głodowych płac?*/ £ui kejonarjUszy państwo
wych, bo do tego prowadzą „obliczenia" ko
misji statystycznej!: ;

Za ipozwoL.pm ! „Społeczeństwa'' nie 
stanowi jeszcze*-s^arść magnackich próżniaków, 
do których p Graoski stosuje swój apel o 
wyrzeczenie się zbytków. Ci (nape'vne pozo
stań; nieczuli na danie premiera i me bę- 

1 dzie ich głowa bolaia o  to, że przez nadmiar| 
przywozu psuje się równowaga bilansu hand- 

| lowegc. Społeczeństwo stanowią mil i o nowe 
nasy luidzi pracujących, do których apel p, 
Grabskiego trafić me Imoźe, bo ich nie stać nie 
tylko na zbj tek ale nierzadko nie stać ich ba 
stare ziemniaki lu!b czarjny chleb.

A tymczasem wskutek powolności i bier
ności rządni tolerującego nadmierny przywóz 
bilans handlowy jest deficytowy, ci co pie
niądze mają, rozrzucają je bezmyślnie na rze
czy zbytkowne ,w babkach nie skł:da się o- 
sziczędnosci Skutkiem czego przemysł nie ma 
ską„ czerpać kredytu, nic może go też uzy
skać zagranicą, właśnie dlatego, że kapitał 
obcy nie ma zaufania do kraju, w którym 
nikt nie oszczędza.

Cłwa i pół .procent „zniżki" kosztów U- 
trzymania, aby urzędnikom uirwąć z ich1 gło
dowych płac a równocześnie apel dc rozrzrt- 
ników aby się powśoągali, zamiast radykal- 
ry|ch zarządzeń aby tdj rozrzutności kres po
łożyć !

Kjpiny ze zdrowego rozsądku!

nika Greely osiągnęli u r. 1SS1 rekord, zbli
żywszy się na odległość 700 ktm. do bieguim 
półnoicnego. Poteim atol. zaginął słuch o niej 
aż dbpienc okręt ratunkowy odnalazł przy ży
ciu? Gireelego wraz z 0 ludźmi, 18 natomiast 
umarło.

Nieszczęśliwy los spotkał również wypra
wę kapitana Jerzego de Lang który'w  r. 1881 
ruszył z San Francisco na „Jeannette" ku bie
gunowi. Straszliwa burza roztrzaskała okręt; 
wyczerpana głodem i zimnem załoga, walcząc
0 życie wśród brył lodowych na utwartem 
morzu, zdołała się uratować na trzech ło
dziach lednei z nich udało się po wielu nie
bezpiecznych przejściach dotrzeć do wsi sy- 
b>skiej u ujścia Leny do oceanu Lodowatego, 
skąd zaopatrzywszy się w ipdmoc, ruszono z 
powrotem ku pozostawionym towarzyszom. — 
Tymczasem jednak tak de Long jak i 12 
jegu towarzyszy zmarło z głodu! i wytzeipa- 
nia.

Mnie i £>fia:* pach tonął biegun iptoiUaniowy . 
ale dotychczas jeszcze żyje w oamięci tragedja 
kapitana Scotta i jego towarzyszy. Scott db- 
tarł 18. stycznia 1912 r. do bieguna, niestety, 
jednak tylko po to, a Dy stwierdzić, że nad 
Iodćwem polem uegunowem powiewa chorą
giew, .zatknięta tamże p-zed 4 tygodniami przez 
Amundsena. W  pow*. ocie zaskoczyła Scotta o- 
k,ropna burza śnieżna, w który wszyscy zgi
nęli. Do ostatniej chwili zy cia, Scott, chroniący 
się W nędznym szałasie, drętwiejące mi calcami 
zapisywał przedśmiertne wrażenia i spostrze
żenia. „Nieich te krótkie notatk — pisał —
1 nasze martwe ciała opowiedzą historję". *:

M M M M M I

Los badaczy krajów polarnych.
Pięć ekspedycji ipokuisiło się w tym roktź 

o zdobyce bieguna północm g o ; największe a- 
tołi zainteresowanie budzi wyprawa Aniuhdse- 
na, który wyruszył z Spitzbergen 21. maja i 
dotychczas nie dał znaku! życia o sobie, wo
bec czego o los jego panuje coiaz silniejsze 
zaniepokojenie.

W  ostatnich 10U latach próby dotarcia do 
biegunów — tak północnego jak południowe
go — pociągnęły za sobą około 1000 ofiar 
łuldzkiich. Najtragiczniejszą z wypraw biegu
nowych była trzecia wyprawa sir Johna Fran- 
klina, podjęta 18. mąia 1845. Franklin, który! 
wtyprawił się na okrętach „Erebus" i . Terror*' 
z klapitangmi Grozierem i Fitzjamescm, pJająC 
ze sobą 138 ludzi, zginął wraz z wszystkimi 
Uczestnikami Angija i Ameryk.0 zorganizowały 
15 ekspedycji dla pos/ulkiwaniu zaginionych; 
zdołano jedynie stwierdzić, że Franklin uimarł

U. czerwca 1847. Sprawozdanie jego o odkry- 
idiu morskiego przesmyku1 na północnym Za
chodzie. wiodącego do bieguna, znaleziono do
piero w1 r. 1859, w puszce cynowej.

Ponura tajemnica osłania dotychczas los 
szwedzkiego badacza, Andrego i jego dwóch 
towarzyszy, Srindberga i Frankela. którzy w 
r. 1897, puścili się balonem db biegulna.

Tragicznie również zakończyła się rosyj
ska wtyprawa Edwarda łoiła, który w r. 1900 
na jachcie „Carja" wymlszył ku biegunowi 
półn ocnemu. Ostatnie wiadbmości od niego na
deszły w listooadzie 190? a w  .r. 1905 ekspe
dycja ratunkowa znalazła na wyspie Benettą 
list badacza, donoszący, że wraz z towarzysza
mi ,vruBza w Jalszą drogę", mimo że posiadają 
tylko na 18 ini Dożywienia. Wszyscy zginali 
w lodach.

Amerykańska wyprawa pod wodzą por ucz-

Groźna sytuacja w Chinach.
Dzielnica europejska w Szanghaju w niebezpieczeństwie-

WASZYNGTON, 5 6. Departament państwa 'po
daje do wiadomości, że otrzyma! nowe sprawozdanie 
amen kańskiego konsula w Szanghaju. przedstawi* 
jące SYiUację jako nadzwyczaj poważną, gdyż wrogi 
dla cudzoziemców nastrój poczyna ogarniać cale Chi
ny. Pancernik francuski zawinął do Szahghuju, ‘ b> 
na w.paacK niebezpieczeństwa wziąć na 'pokład ko 
lonję francuską.

U Szanghaju strajkuje już ponac 100 tys. robotni
ków, do których przyłączyły się tysiące studentów.

NOW Y JORK 5. 6. W  następstwie żądań, wy
stosowanych Iprzez poselstwa mocarstw w Szanghaju, 
wszystkie okręty wojenne, znajdujące się na wouach 
duńskich, popłynęły do nor tu. iclem wysadzenia na 
ląd oddziałów wojsKOwvch dla ochrony dzietnicy eur0 
piejsKiej. Przygotowania zostały już częściowo prze
prowadzone. Amervkanie objęli obionę wybrzeża i 
ulic, prowadzących do dzielnicy europejskiej

Amerykańskie oddziały ostrzeliwane onegdaj przez 
chińskich powstańców, otworzyły ogień karabinów ma
szynowych. od którego zginęło kilkadziesiąt ludzi, a 
bardzo wielu zostało rannych.

Oczekiwane jest w  najbliższym czasie przybycie 
brytyjskich i japonsk.ch odaziałów wojskowych.

Wyoietzka T. U. R. W Pradze.
Wycieczka Tow. Uniwersytetu Ro'botn. z Polsk, 

przybyła >2 ton. rano do Pragi, witana przez grono se
natorów i posłów socjalnej demokracji czeskiej,
W  poczekalni dworca Wilsona przemówił do człon
ków wycieczki poseł Stivin. któremu odpowiedział kie- 

' równik wycieczki iposel iow. Czapiński. Wycieczka 
zwiedziła szereg instytucji społecznych i oświatowych, 
po południu zaś była przyjęta przez twsla polskiego 
Lasockiego. Wieczorem czlońkoe ie wycieczki byli na 
przedst. w ..Naród. Divadle". W  nas*ępn. dnu człon
kowie wycieczki zwiedzali w dalszem ciągu ipiasto 
i rozmaite instytucje doznając wszędzie seniec/nego 
przyjęcia. W  parlamencie powita) członków wycieczki 
marszałek sejmu Tcfnasek. zaś w klubie niemieckiej 
socjalne; demokracji wicemarszałek dr. Czech Popo
łudniu wycieczki udała się do Wiednia. •-

Nleunaty fpferes dwdch bratnich dusz
W ARSZAWfl. 5 6. (AW F „Ekspres, por *  donosi, 

że o koncesję na stację radiofoniczną w* Polsce ubiega 
się Spółka, na czele której stoi poseł Korfanty i sen. 
llammerljing. Projekt ten spotkał się ze sprzeciwem, 
stronnictw' sejmowych, obowających się sbj stacja 
ta nie została użyli do celów wyborczych-
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Nowiny z dnia.
Lwów, 6 czerwca

DYREKCJA POCZT l TELEGRAFÓW KOMU 
NI KUJE. W  • urzędzie pocztowo-telefonicznym Ty
czyn pow. Rzeszów zaprowadzono służbę telefonicz
ną W ograniczonych goazuiacb dziennych

RODZINA SIEROCA dziuci po poległych w o- 
broni; Lwowa' i krisów wschodnich we Lwowie. Zwy
czajne Walne Zgromadzenie Rodziny sierocej odbędzie 
się dnia C czerwca br. o godz. 5-tej popoł. w iokalu 
Tow. Czerwonego Krzyża we Lwowie ni. Bielowski..go 
L  C.

o s z u s t  w r o l i  p o l i c j a n t a ,  kwestującego
artykuły spożywcze. Dnia 28 z. m. posterunkowy 
Nr 325 wyłudza! artykuły spożywcze po różnych 
Lrmach rzekomo na kredyt. W  restauracji Magen- 
hcuna pTzy ul. Zamarstynowskiej poorał on 2 flaszki 
likieru, w  trafice Bomkiego przy tej ulicy pobrał parę 
setek papierosów, w restauracji Bryiera usiłował rów
nież ..kupie*' na kredyt flaszkę likieru ittl.

Maurycy Leiter. zam. przy ul. Wybranowskiegg, 
zwrócił uwagę, na owego policjanta, albowiem niósł 
on duży kosz. klóry był napełniony wyłudzonymi w 
podobny sposób arlykułami spożywczymi. Posterun
kowy !ow zagadnięty przez Leilera odpowiedział, że 
ma (w domu ^ości. Nie mając zaś przed „pierwszym'' 
pieniędzy imusi uciekać się do kredytu.

V, ui. Balonowej Leiter >vsiąpit ao komisariatu 
PP.. aby spowodować wylegitymowanie się osobliwego 
policjanta. ,\Y międzyczasie rzekomy policiant wsiadł 
dio iwozu tramwajowego i odjechał w kierunku ru- 
galki Żółkiewskiej. Tymczasem minął termin wyrów
nania rachunków za pobrane wiktuały, jednakowoż 
jwlicjan! ów się nie zgłaszał. Wobec tego Lei1 er udał 
się ao koszar PP. i tu dowiedział się, że posterunkowy 
Nr. 325 jest przydzielony do V komisarjatu1 i nazywa 
się Towurowski. Przy konfrontacji okazało się lednak. 
że pie był on tym osobni'.Pm. który wyludzat towary. 
\Vobec lego zarządzono poszukiwania za .sprytnym 
oszustem.

Z POGOTOWIA RAT. Władysław Sauarski do
znał przy pracy złamania palca u ręki. P ™ zaopa
trzeniu odesłano go do szpitala. ~ '

Marja Zumler dozna’a k- > otoku wskutek pęknię
cia lżyły. Odwieziono Ją również do szpitala.

Zofję Bielecką przyprowadził posterunkowy w 
celu za ojpaU zonia. Miała ona onrażenia rtą rękach 
i nogach, które doznała będąc potrącona wozem na 
ui&cy.

Psy pokąsały- dp tkliwie Józeta Szildhoma i Sa- 
■.imona Baisenbaulma. Udzielono im pomocy.

ZNOW  OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY. Wczo
raj popołudniu została potrącona na ni. Bernardyń
skim Anna Czerniak, służąca, przez samochód Nr. 7015 
pędzący na oślep. Potrącona doznata ciężkich obra
żeń. Nieszczęsną odwieziono do szpitala. Policja za
rządziła iśledztwo, kto ponosi winę wypadku.

KRADZIEŻ W  POCIĄGU ĘOLEJOWY M. Alek
sander StefanowskI, zam. w  Zdołbunowie, doniósł poli
cji. źe podczas jazdy koleją na linji Brody—Dubno. 
skradziono imu1 marynarkę, wraz gotówka 200 Jol., 
wekslami na kwotę 0 tys. zł i dokumentami

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za włóczęgostwo osa- 
.Lżono wczoraj w aresztach policyjnych Józeta Marka. 
Stelana Motyla. Teodora Borysa i Michała Bartoszw- 
skiego
» Michała Jarosza aresztowano za kradzież 3 kóp 
jaj na szkodę Henryka Dziury, z Horożanki Wielkiej.

MORDERSTWO Z ZAZDROŚCI. N. Jaszczuk — 
elektrowni w' Lublinie, zaprosił w gościnę pewnego 
urzędnika tej elektrowni i otruł go podczas przyjęcia.

Powodem zbrodni była zazdrość, gdyż ten noyvo 
przyjęty urzędnik miał mu rzekomo odebrać posadę 
Policja u ę a truciciela w Warszawie, dokąa zbiegł on 
plo dokonaniu1 zbrodni.

SAMOBÓJSTWO DOKONANE PRZEZ POPAZE- 
NIE PBĄDEM  ELEKTRYCZNYM. Józef Jakubiec, szo
fer zatrudniony w  labr. R. Deutscha w  Bielsku, wspiął 
się na przewód elektryczny wysokości 12 metrów i 
zawisnął na nim rękami, iponosząc śmierć na miejscu, 
przez porażenie prądem. Powódu desperackiego kroku 
na razie nie ustalono.

SPRYTNA KRADZIEŻ. Nieznany kieszonkowiec 
skradł z torebki 700 zł na szkodę Marji Wtowaczo- 
wej, właścicielki sklepu galanteryjnego w  Przemyślu 
w|chwi.igdy poszkodowana pczekiwaia pa wóz tramwa
jowy iko o kawiarni wiedeńskiej.

Poszkodowara powiadomiła o tej kradzieży po
licję. i

ZBRODNICZE ^ODPALENIE LASÓW. W  oko 
licy gminy Kozłowienic. woj. nowogrodzkiego, podpa
lono onegdaj las państwowy, jednocześnie w czte
rech -miejscach. Spłonęło około 50 ha lasu1 i dużo 
drzewa Opałowego, będącego własnością firm angiei 
skiich. Ludność z okolicznych Wsi zbiegła w czasie 
pożaru1. W parę dni później podpalono inny las w  tym 
samym powiecie. Spłonęło wówczas ł5 ha lasu jo
dłowego. i

Z  salt sądowej.
Spór o willę przed sądem

Podczas wczorajszej rozpray^, przeciw der. J. 
Gagatkowi, zeznawał jako świadek dr. Gologórski. —
Zeznania jego nie przyniosły jednak nic istotnego. 
Świadek prosił trybuna! o zwolnienie go z wy-dania 
oplnji o baronie Brimickim. albowiem musiałaby być 
ona ujemna.

Następny /świadek dr. Kwiatkowski, zeznał, iż 
przeżywał istną manymlogję w czasie gay Br unicki byl 
jego klientem. Dokonywał on bowiem bez jego wiedzy 
i rad różnych transakcji. Sprzedaż owej wilh rów
nież była dokonana na własną rękę, przyczem Brunic- 
Ivi pogmatwał sprawę tak, że świadek nie zdołał 
zorjentować Się w jego pretensjach.

Na .wczorajszą rozprawę nie jawiło się dwóch 
śwfiadków, którzy mieli przybyć z Warszawy.

Dziś idbędzie się oaiszy ciąg rozprawy.

Z wislomiijonowego pana 
żebrak : oszust.

Pisma wiedeńskie donoszą, że były auslrjacki 
rotmistrz, baron von Offermarm został onegdaj areszto
wany za oszustwa, popełnione przez zaciąganie długów 
na wysokie kwolv. Offermann jiOchodzi z bogatej 
rodziny wielkich przemysłowców i fabrykantów która 
przed (kilkudziesięciu laty została uszlacheona. — To 
śmierci ojca Olfermann roztrwOiiił wielomilionowy mar 
jatek, uzyskany w spadku. Rodzina wielokrotnie płaciła 
za niego długi. Ostatecznie znalazł się w  więzieniu, 
jako Upadłe, łachmanami okryte indywtdjum. które łrfą- 
kalo się bez dachu nad głową.

^fumunikatg.

O spółdzielczości.
•wjygłosi odczyt tów. Michał ChrystoWski w nie
dzielę. 7. bm. w mil Uniwersytetu1 (uawny gm. 
sejmowy). Odiczyt ilustrowany liczneml prze
źroczami rozpocznie się o gff/łz. 4-tej Wstęp 
20 gir. W/ywa się ogół roj „ytników i spół
dzielców do licznego pirzybyyi^.

Z  dnia.
Bogobojny Kayindzieja

W  Złoczowie — jak nam z wiarygodnych 
źródeł donoszą — pozwólił sobie ksiądz na 
ohydny /czyn, 'który zasługuje na publicznie 
napiętnowanie. Oto — jak to jest zwytczajelm 
kiutt nabożniego a życzeniem bogobojnych pa
sterzy, zanosi się księżom w rozmaitych oko
licznościach dary Boże, a wiec chleb, ser, ma
sło! i t. ,p. alby spiżarnia sług bożych, zwłaszcza 
tych na wyżs/y|m stopniu hierarchii pustą nie 
była. Nie inaczej było tt| gr.-kat. paiocha w1 
Złoczowie k/s. JujrKa. Chleba i innyv'b darów 
Bożyjch riagromadziM Się tak wicie u! tego zac
nego kapłana, że nie mogąc ich sam spożyć 
karmił nieimi Swe krowjy i śuńjiie. Wszak te 
niebożęta z woli Bosi- iej przezniaiczone są lli!- 
dziom na pożytek, więc może nie grzech, że 
się je  karmi Chlebem. Tak sobie /apewne rat- 
dytował przezacny duis gpasterz, rozg-zesza jąc 
sam siebie, bo Wiadomo mu przecie, że biedo
ty! ludzkiej, błagającej o ehlefoa kruszynkę krę- 
Jtf się wiele po świeci e. H e j!

Vt'łasr.a służbę ks. Jurka chleba miała 
za imało, bo gdyby go za mało nie miała, nie 
sięgałaby po pudze. Ale ksiądz wolał oczy- 
uiśide karmić chlebem swe świnie.

Owóż zdarzyło się, że parobek księdza 
.ukradł" kawał suchego Chleba, nagromadzo
nego w  szopie i gryzł go ostremi zębami, aby 
zaspokoić głód1. Na nieszczęście 'nadszedł ks 
Jufrtk. I wieide co zrobił? Popi ostu w pysk! 
Naprał, napi ał biednego niewolnika, nawy- 
myśłał ,mu od złodziej!, nagmził a na koniec 
z"obił rzeicz plugawą.

— To ty nie wiesz — krzyczał — że ten 
chfeb dla świń ja d pokażę, że ty nie będziesz 
jadł tego Chleba...

To powiedziawszy zanieczyścił pop nagro
madzony, chleb w  sposób, Ipenadający się do 
powtórzenia...

Wsz,ystko to na to. aby oduczyć parobka 
odl „łakomstwa"...

Tak postąpił bogobojny, kaznodzieja, któ
ry sam się kary Bożej nie boi, choć nią stra
szy nabożnych z almbony.

A pote|m się dziwią, ze lud pobożny za- 
Czyina jUż orzecie rac oczy.

X SPÓŁDZIELNIA PRACOW. PAŃSTW. FABR. 
'TYTONIU  „ZGODA* W  WINNIKACH, olichodzi uro
czystość ldh!ia 7 czeriwfca :

• ŚWIĘTO SPÓŁDZIELCÓW  W  POLSCE.
Rano o 10 godz. Poranek połączony z referatem 

o znaczeniu lego dnia. — Wieczór o 8-ej jiocziitek 
zabawy tanecznej. Prosimy Kooperatystów miasta Lwo
wa o przybycie.

X ZBIÓRKA NA GŁUCHONIEMYCH. W  niedzie
lę dn. 7 bm. odnędzie się zbiórka na żalk.aa Głu
choniemych. Zakład który przed wojną utrzymywał 

|] 50 Wychowanków dziś straci? główne swe źródło 
dochodów umieszczone w papierach wartościowych. 
Spodziewać jśfę należy, że publiczność nie przejdzie 
obojętnie obok puszek głuchoniemych, których 2 tys. 
czeka na pomoc Zakładu. 1

i — :::—
Sprauwi partyjne.

* Z OKAZJI ..DNIA KOBIET** wszystkie organi
zacje partyjne winny zorganizować zbiórkę na Rob. 
W rdziat Wychowania Dziecka i Opieki nad niem

Szczegółowi łinslrukjc w sprawie zorganizowa
nia „.Dnia Kobiet** i zbiórki zoslaną przesłane orga 
nizacjom w  okólnikach CK W.

j Centralny Wydział Kooiecy P. P. S. wydaje na 
.Jjzidi. !\obiet“ : „JEDNODNIÓW KĘ" uiękliit- ilustro- 

I waną. o bogatej i nader urozmaiconej treści. Między 
j inneini ‘w .Jednodniówce" ukaże się obszerne spra
wozdanie z IV Konferencji Kobiet PPS.

Cena „Jednodniówki" 25 gr. za egz
BARW NY AFISZ, projektowany przez artystkę- 

malarkę Stryjcńską. wykonany pr/ez artystę -malarza 
Winlarza. Cena arisza 50 groszy.

Zamówienia zgłaszać należy do Sekr. General.
PPS Warszawa ul Warecka 7 I p„ telef 230 II. 
Wysyłka na prowincję ze za'iczką pocztową.

E ruchu zawodowego.
§ BACZNOSL ZARZĄDY ZW . ZAW. W E LW O 

W IE ! W  poniedziałek dnia 8 czerwca c godz. 6 i 
pół wieczorem odbędzie się dalszy ciąg posiedzenia 
RZZ i Zarządów organizacji, w sali RZZ. Ossoliń
skich L. 10 II p. —  Nieobecność poszczególnych 
Związków uważaną będzie za zgodę z powziętemi na 
tern posiedzeniu uchwałami.

K. żeiasżkiewicz A- Andreasik
przew ‘ sekr.

X
(Z a  tę rubrykę BadakoJ* n i« odprwiaAaJ

Krach we Lwowie
przy ul. Halickiej L. 16 w podwórzu poleca: ,

saadały, obuwie letnie, orai buciki luksusowe i zwykle 
tylko w znanym z taniości magazynie obuwia Kracha przy 
ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. T a n i o ,  b o  w  p o d w ó r i - u l

'.61-1C

Ambulatorium dentystyczne
l l r d l l l M - p l .
wykonywanie prac technicznych i dla sfer kol ?jo- 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. , 269—
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Oficerowie w roli katów.
Kara stójki i róa.eg jako czynnik pedagogiczny w  wojsku.

Przed 'warszawskim sądem wojskowym toczyła 
się w  ostatnich dniach rozprawa przeciw pięciu ofi
cerom !i5 pp. oskarżonym o przebudowania żołnierzy.

Jako obwinieni siawali:
OSKARŻENI:

1) Por. Przegroda Stefan, będąc dowódca 7 kom
pani 15 pp. Wymierza! Szeregowcom Niedozwolone kary 
a przedewszyslkiem stójkę pod karabinem maszyno
wym pa 'przeciąg dwóch godzin, a gdy ukarani w ten 
sposób żołnierze omdlewali, cucono ich przez pole
wanie zimną wodą. Ponadto por. Przegroda systema
tycznie bil „zeregowców po twarzy.

2) Kpi. Więckowski Wład, stosował również kary 
stiótjkji pod karabinem maszynowym i bil systema
tycznie, zwłaszcza na strzelnicy za izłe strzelanie.

3) Kapt. Piątkowski Ludwik, o opowiada! za bicie 
podwładnych oraz wydanie rozkazu kompanji pobi
ciu iiózgą szer. Kutka za to, iż tenże miał brudny 
karanin

!) kpu Krawiecki Aleksander, pełniąc w  192-1 
r. funkcję dowódcy kompanji w 15 pp.. bił i znieważał 
słownie podwładnych.

5) Por BuskleWicz z 15 pp. stosował karę stójki 
pod ciężkim karabinem mas/ą nowym.

Oskarżeni do winy przyznali się tylko częściowo, 
bardzo obciążające były zeznania żołnierzy natomiast 
oficerowie, którzy stawali jako świadkowie oszczędzali 
oskarżonych.

Jeden ze świadków żołnierzy stwierdził, iż był 
karany |ptzez por. Przegrodę stójką i po 10 minutach

zemdlał, następnie zaś ćwiczył w ciągu tygodnia z 
obciążeniem (plecaka cegłami.

Inny śwjiadek, widział, jak por. Przejgroda poDił 
do krwi szer. Bryzdę. przyczem sam był karany stój
ką przez 2 godziny; świadkowi wiadomo jest, że inni 
szeregowcy {również w  len sposób byli karani. Por. 
Przegroda urządzał zimową porą nocne alarmy, na- 

Ikazując żołnierzom stawać na zoiórkę w  koszulach. 
Powtarzało się to 3— 1 razy jednej- nocy. Pewnego dnia 

■ por. Przegroda był obecny na sali, gdzie instruktbrzy 
j o godz. 23 urządzali dla całej kompanji „szturmowe 
! (padnij". 1 1 ' 1 | ' l i  ?!
jj' Szer. Kurek potwierdzi! faki bicia go przez całą 
kompanji z rozkazu *.pt. Piątkowskiego. Pobito go tak 
lotki.wio, że nie mógł leżeć na wznak. Ukarany w  

sposób (był za to. iż miał brudny karabin. .Ponadto 
świadek seznał. iż bili go również 'kpt. Więckowski 

Ipor. BuskieWicz.
Szer. Nowak oświadczył, iż 'pobił go kot. Kra

wiecki, który czynił to samo z innymi jsnlewfcuając ich 
przytetm słownie

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ogłosił wy
rok (Zasądzający:

por. Przegrodę na 1 rok więzienia i zwolnienie 
ze służby;

kpt.* Piątkowskiego na 1 rok twierdzy, 
kpi. Więckowskiego na półtora roku Więzienia i 

zwolnienie ze służby ;
kpi. Krawieckiego na 6 tygodni i dzień twierdzy'; 
por. Buskiewicza na 6 tygodni i dzień twierdzy

3HI

J co i— w porównaniu z rokiem 1923 świadczy o 
'nieznacznym wzroście uprawy żyta ( +  0*4 proc.) — 
i zmniejszeniu się zasiewów pszenicy (— 0‘6 proc.).

'Naotgó* powierzchnia pól zajętych pod uprawę 
oziminy — nie uległa większym zmianom, natomia: 
poszczególne dzielnice kraju — jak np. województwa 
wschodnie — wykazują wzmożoną ilość zasiewów 1 
wliększe obszary ziemi wciągniętej do kultury rolnej 
—  W porównaniu z rokietm zeszłym. Gdzieindziej na
tomiast ,—  ja! w  południowych powiatach Wsehod- 
dni-j Małojłolski daje sŁę zauważyć redukcja dotych
czasowej powierzchni zasiewów' ozimych, sięgająca — 
i niej scami 10 proc. tej powierzchni. Zjawisko to — 
należy lUważać jako konsekwencję zeszłorocznego nie
urodzaju, spowodowanego bądź klęskami natury ży
wiołowej bądź też działaniem szkodników, które unie- 
głej jesieni gromadnie nawiedziły tę dzielnicę kraju.

tai n Lwowie.

Naczelnik Węgier, Horthy oskarżony o współudział w mordzie.
Gd kilku dni dejnokratytzna opinja pu

bliczna Węgier ImesłylChanie porUisrorfa jest m>- 
wylm aktem gwałtu, którego dop-uscila się sza
lująca reakcja węgierska z naczelnikiem pań- 
stw’a, Horthyta i prezydentem ministrów. Beth 
lenelm na czele Gwałt (popełńion|y został na 
bVłym ministrze spraw vpwinętrznych, Edmtart- 
dzie Beniczkylm, któ|ry został aresztowany za 
rewelacje, poczynione odnośnie do sprawy za- 
mofdbwania w lutym 1920 r. redaktora socja- 
listyc/negc d'zie;ninika „N-epszavy*‘, Szoimogyhe- 
go i jego współtowarzysza pracy, literata Bac- 
so. Bęniczky ogłosił w piśmie ,,Az Ujsag" ar
tykuł, obwiniający obemego naczelriika pań
stwa. Horthy ego
O W SPÓŁUDZIAŁ W  ZAMORDOWANIU 

OBIJ SOCJALISTÓW.
Jak wiadomo, Szomoghyi i Eacso zostali 

przez posiepaków osławionego majora Oszten- 
buirga wsadzeni na Ulicy Budapesztu do samo
chodu, Wywiezieni nad Dutnaj, gdzie ich za
mordowano, a zwłoki wrzuldobo do rzeki. — 
Przedsięwzięte w  sprawie tęgo mordul śledz
two nie wykryło morderców, oo 'więcej, wła
dze wojskowe uisiłov.ały skierować je na fał- 
szylwe tory.

Btniczky stwierdza, że o planie zamordo
wania obu socjalistów Horftyf 'nie tylko wie
dział. ale nawet

ZACHĘCAŁ DO CZYNU, 
wobeę czego między żołdakami Osztenbulrga i 
Pronaya wywiązały] się formalinę1 zawody, kto 
Szybiciej spełni życzeime Horth'y‘ egu.

Faktdmi jest, że bęniczky spóźni! się o 
5 lat z wnie-sieinielm dirulzgotcąeego oskarżenia, 
ale nie ulega ,rów|nież wątpliwości, ze zarzut je 
go oparty je;śt na prawdzie. Byt on w kry- 
tylaznym czasie ministrem, należał do pcplecz- 
ników Kamaryli, srożącej się po zgnieceniu re
publiki Rad i o tdm, ]qo się działo za kulisami 
widowni pulblicznt-j był dokładnie poinformo
wany.

Nie wlchodzącw powody, jakie Beniczky*e- 
go, będącego legitymistą, skłoniły do rziujcenia 
wi twarz HorthyethU1 oskarżenia o Współudział 
w mordzie — prfey mac trzeba, że czyn ten 
był odWagą z jego strony. Za to został na
tychmiast aresztowany, prokuirątorja skonfi
skowała ,A,z Ujsag" i [zawiesiła pismo na nie
określony czas, urzedoWnie oświadczono, że 
zarzut jest nieprawdziwy i

ROZPOCZĘTO DOCHODZENIA KARNE 
PRZECIW REDAKCJI I BĘNICZKY*EMU.

Na posiedzeniu pa*-lamentu d. 4. bj .n 
przyszło z powodu, tej afery do burzliwych 
soen. Opozycja, a zwłaszcza socjaliści, prze
rywali (ciągłymi okrzykami mowę ministra Vos 
sa, usiłującego oczyścić rząd z zarzutu, że nie 
pociągnął do -odpowiedzialuosL. morderców Szo 
;moghy*ego. Wołano:
\r~ „Bronicie morderców!** ,.Aresztuje się 

l Świadków zostawia się pa wolności morder- 
r ó w , JTed'eii z Uich jest przydzielony obecnie' 
dó ministerstwa henwedów; pr^ez kilka .mie
sięcy nosił złoty zegarek, zrabowafny Szomo- 
gytialnu i potem dotpiero r-oz-tłukł go, a złoto 
Ltazał przetopie 1"

trakcie tego jeden z posłów reakcyj
nych krzyknął:

,,Pogram chrześcijan juiż się odbył, możli
we jest, że doczekamy się pogromu żydów !"

Minister Voss przy końcu swej mowy o- 
świadczyśł wśród oklasków partji rządowej i 
stronUidtwa „obrońców .asy", że rząd nie po 
zwoli. aby oszczercze ręce dotykały osoby na
czelnika państwa który ujratm-. ał państwo i 
zaprowadził w nflorn porządek.

BUDAPESZT, 5. czerwca. Z powodu! za
wieszenia dziennika „Az Ujsag" komitet orga
nizacyjny Z.w. drukarzy uchwalił ogłosić na 
znak protestu' 24-godzimny strejk.

W  niedzielę. 7. tam., jak w całej Polsce, 
obchodzony! oędzie w'e Lwowie dzień spółdziel
czości. Program obchodu następujący: O godz. 
11.30 Akadem ja W sali Teatru: Małego, przy 
luf. Gródeckiej

Na akadeimję złożą się produkcje orkiestry, 
pracowników gminy m. Lwowa. Zagajenie dra 
Aleksandra Dolińskiego. Wykład „O  spółdziel
czości** d i . Jana Dąbskitgo. Śpiew chóru ,,Bar- 
du!f‘ : Deklamacja artystki teatrów- miejskich p. 
Ładosiówny i ppof. Czesława Krzyżalnowskie- 
go. O  godz. 4-tej w auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza (gmach po? ej mc wy) odbeazie się 
odczyt „O  współdzielczośpi" wygłoszony przez 
tow. Michała Chryistowskiego, ilustrowany licz- 
neimi przeźroczami. Wgtęp 20 (groszy4 Wieczo
rem o godz. '.-mej w Teatrze Wielkim opera 
Moniuszki ^Straszmy Dwór‘ ‘ . Ceny zniżone o 
50 procent. 1

W i f l n k i  R f 7 V S 7 ł e n P  l i r o d z z i u  jąć slopeń kwalifikacyjiy wyżej niż średni.
W IU D K I  | i U j 5 « B y i r  U r U U iń J U .  Obszary poszczególnych zasiewów podane w o-
Stan -pól zasianych ozimina na jesieni roku uh. krągłych liczbach dadzą się uszeregować w  następu- 

(1924). badany w poszczególnych etapach swojego pującyro porządku
rozboju przez gł. urząd Statystyczny, pozwala do Żytem zasliano około 1.943 tys. hektarów, 
chwili obecnej stwierdzić najzupełniej pomyślny j>rze- Pszenicą zasiano około 1.032 tyś. nektarów 
bieg i| roeesu' wegetacyjnego na całym obszarze pań- Koniczyną zasiano około 769 tys. hektarów 
słwa. Za wypadkową .ego stanu- rzeczy — zwłaszcza Rzepakiem zasiano około 27 tys. hektarów 
dla zbóż głównych tj. żyta i pszenicy można przy- Jęczmieniem zasiano około 25 tys, hektarów

jy t a łg  fe jletnn .

Koncert wieczorny.
Na terasie pad jeziorem siedzą goście. FędyTośIin, 

zdobne kwiatami oplaiają się kolo balustrady. Laun- 
pjony bujają w ipowieti zu. — Na powierzdm' wody 
dirżą smugi świateł... w mali widać alaski z okien 
ws-paniałych wil. leżących na wzgórzach po drugie, 
stronie Jeziora.

Gra kapela. Niosą się słodkie, sentymentalne me- 
lodje [walca, których się tak -przyjemnie słucha, gdy' 
S|ię |id.zie iprzez wieczór (wiosenny w  obłoku nowozrodzó- 
nycih padziej...

Pierwszy pkrzypek jesi romantycznym panem z 
czarnymi' lokami. Smyczek jego łagodnie, lekko bie
dnie po strunach a melancholijne oczy grajka szu
kają „niezrozumianych" serc kobiecych.

Ukradkowo, z wyrazem miłosnego rozmarzenia 
spiogląds ku niemu mata. szczupła mężateczka. i po
równuje, go z swym korpulentnym mężem, który po- 
plija z błogością piwo i uśmiecha się trochę sennie, 
trochę bezmyślnie. '

— Patrz na teyo skrzypka — mówi intelektualna 
panna Ido swego przyjaciela — jaka głębia sjioczywa 
w jego oczach... ptzypomjina mi wiersze Yerlaina

I każe sobie bodać nową Dorję lodów poziomi- 
kowych. *

Gdyby nie gadała takich banjaluk. byłoby cal- 
kieiń w> rzecZj r -  myóii jej towarzysz i oblicza, 
czy fmi- wystarczy pieniędzy na zapłacenie.

Samotna, brzydka dzlewfciyna siedzi cicho i 
Wopomiina teraz swe jedyne przeżycie. — Tak.ęRO 
samego ślicznego wieczoru poznała —  jego. Jdiata 
Wówczas pa sobie nową. jedwabną bluzkę... a mu
zyka grała: „Nie przysięgaj mi miłości". Jakże po
dobny był do ,ego skrzypka I Boże, jak ona go kocna- 
ła!... Ale on clicial .tylko wyłudzić od niej drobne 
oszczędności, które posiadała... a potem odszedł na 
zawsze.

V) rogu werandy. oparty o słup. stoi kolner. 
NJe 'czuje już prawie nćg.. poza tern rozmyśla z 
niepokojem, że jutro musi zapłacić czynsz za mie
szkanie. Zresztą ina tylko jedno życzenie: raz przy
najmniej doiożyć się spać o dziewiątej wieczorem...

Muzyka milknie... a kelner zrywa się. bo tu i ówC 
dzie jwolają. płacić' : H. V,r.
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Praca radosna a spółdzielczość.
Jest rzeczą oczy wiszą, iż nie może być mo

wy o istotnym postępie ludzkości pod wzglę
dem moralnymi i społt^/tnym — póki codzienny 
oraca ludzka, odczuwana oę cizie niemal przez 
wiszystkich pracujących jako przekleństwo cią
żące nad światem.

Od. ustroju kapitalistycznego niepodobna 
spodziewać się jakichkolwiek zmian Doważ- 
nyich w tym kierunku, gdyż ustrój ten nie 
jest opantyi na pomyślność, ogółu, a więc i 
każdej jednostki, ale na zysku — przywile
ju! prywatnej własności. Prz>czem żądza ooga- 
cenia się* do tego stopnia zaćmiewa zdrowy 
sens kapitalistów, że dotychczas, t. j. z gó
rą po sfu: latach, wiekopomne wyniki do
świadczeń Roberta Owena, nao u'płyWm po
prawienia warunków pracy na jej wydajność 
są jeszcze Ciągle igm/rowam- przez pracobior
ców, stąd1 n. p. ich rozpaczliwe ataki przeciw
ko v śmiogodzinnemu dniu ptrąqy.

Atoli praca dzisiejsza nie daje człowiekowi 
zadowolenia mietylko dlatego, że odbywa się 
naegół w ohydnych warunkach, w ciasnocie, 
w  zgiełku, zadluidhu i brudzie, że jest wyczer
pująca, uciążliwa, zabijająca, monotonna, że tak 
często nie odpowiada Uzdolnieniu i upodobaniu 
danej jednostki. Niemniej ważrfym czynnikiem, 
odbierającym urok pracy, jest okoliczność, że 
pracownik w świecie kaiputalistycz ny.m nie może 
mieć przeświadczenia, o celowości i społecznej 
Użyteczności swej pracy. Czyż robotnik z fa- 
btryk amunicji i Wszelkiego sprzętu wojetae- 
go może się czuć pożytecznym członkiem s|po- 
łeczeństwa? A ten Ttóriy wyrabia cacka zbyt
kowne dla dogodzenia próżności bogaczy, lu!b 
ci wszyscy, co zmuszeni są fUszerować, wyra
biać tandetę, fałszować produkty, słowem o- 
sżUfkiwać i truć własną klasę społeczną gwo
li zysków kapitalisty na artykułach masowego 
zbytul ?

Czyż poczucie spełniania funkcji społecz
nie pożytecznej radówać może z dniem każ
dym wzrastające zastępy pośredników han
dlowych, powodujących zdwojenie ceny przedU 
miotów, któryjch się dotkną, jak to ma miej
sce nawet w najszlachetniejszej gaięzi hani- 
cilu — w księgarstwie.

Albo rzesze utzędhicze wiecznie zapraco 
wane nad pisaniem, segregowaniem, porząd
kowaniem lawinowo Wzrastającej poJwodzi biu
rokratycznych papierków, o ile to ogłupiają
ce zajęcie nie zabiło w  nich do reszty k r j iy  
eyzlmui, czy naprawdę w [głęibi sumienia nie 
odlcżuwają, Że praca ich Ima tytko pozory poży- 
1 etcznośd ?

A w iluiż wypadkach praca sędziego ad
wokata, publicysty, nauczyciela, artysty, staje 
w jawnym konflikcie z jego przekonaniem ?

Albo weźmy wolnopraktykUjąCego lekarza 
lub tabrykanta trumie|n, których riubrobyt za
leży od grasujących Chojób i cpidemji. a  rol
nik, któryś pragnie klęski rueulrodzaju dla jej
wysokich cen płodów rolnych.

*
Wszystkie te rażace sprzeczności, które 

życie obecne czynią tak ciężkiem, pełnem 
k!a nstwa, obłudy, krzywdy i wyzysku — po
chód -ą stąd. że działalnością gospodarczą spo
łeczeństw rządzi niepodzielnie interes kapitału, 
a istotny pel wszelkiej działalności lUdżkiej — 
zaspokajanie potrzeb zepchnięty został na o- 
statni plan

Twórczość społecma mas ludowych za
reagowała na to odWróiceime do góry nogami 
naturalnego porządku rzeczy — zdrowym od
ruchem, tworząc wolne organizacje gospodar
cze —  spółdzielnie spożywców Zrzeszenia te 
~iąją na celui zaspokajanie potrzeb członków 
Są +o nieśmiałe jeszcze zwiastufny przekształ
ceni? całego żyda gospodarczego w1 myśl in
teresów1 spożywcy, t. j. DgółUL, oo jest konie
czną przesłanką dla usUnięda jaskrawych 
pi zeciwieństw obecnego ustro,u dla uczynie
nia pirapy celową, pożyteczną,' a przez to ra- 
d,zsną.

Przeświadczenie o pożytecznośd pracy mo
gą odczuwa' julż dziś po częśd pracownicy 
którym przypada w udziale zaszczyt wznosze
nia gmachu pizyszłośd — gmachu spółdźiel- 
czego, pomimo, iż praca ich niezawśze jeszcze 
odbywa się w warunkach najlepszych

Zwycięstwo zasady bronionej przez spół
dzielczość będzie tętn szybsze, im ba; dziej ruch 
spółdzielczy’ wpatiywac się będzie w dal, w 
ten ogromny szmat drogi,, jaki do przebycia 
pozostaje. Dlatego też w dniu święta spółdziel
czego, nie chełpmy się zbytnio dotychczasowy
mi skromnymi tryumfami ideji spółdzielczej, 
lecz obejmijmy myślą .całokształt zaga jnien,

W  Krakowie obradował ubiegłej soboty, 
wielki wiec emerytów, w którym wzięli udział 
delegąd z całej Małopolski.

Pod wrażeniem rozparzliwego potóżenia e- 
murytów, inwalidów (rencistów1), widćwj i sie
rot zwłaszcza tych, których rząd nazwał zabor
czymi i  pod naciskiem tych istnych szkieletów 
ludzkich, któryim ustawa emerytalna nowa za
biera ,,zaborczy-m" emerytom około 200 pr,c. 
a tym któnzy poszli przed 1. X. 1923 r. w 
stan spoczynku, około 00 proc. poborów, wiec 
uchw alił następuj ące. rezolucje *

Zebrani na wiecu zrzeszeń emerytów kole
jowych państwowych i wbjskoy łych (Jnałonol- 
skiioh) w Krakowie w dniu 30. maju 1925 r. 
domagają się:

1. Jednolitego traktowania ich jakoteż ich 
rodzin po do poborów emerytalnych, bez róż
nicy czasu w którym przeszli na emeryturę 
a więc wy miaru emerytalnego według płac 
pobieranych przez swych kolegów, równego 
stopnia i szczebla pozostających w czynnej 
;ł,Użbie, jakoteż zastósowania tego systemu 
płac emerytalnych na wypadek podwyższenia 
pobóruw czynnych pracowników państw|o:wy,ch.

2. Zwolnienia emerytów od 3 proc. opłaty 
na rzecz skarbu państwa ya pobraną emery
turę.

3. P yznań? yszystkim emer etom i jtóh 
rod:zino|rn ustawowo Ulg w zakresie pomocy le
karskiej, a samym emerytom także innych 
ulg, analogicznie, jak w  służbie czynnej n. p. 
w1 przejazdach państwowymi środkami Io'ko- 
moicyjnymi.

4. Oznaczenie minimum kwoty uposaże
nia emerytalnego, jak pensji wdowiej i sie
rocej

5. Jak najrychlejszego zlikwidowania i w y
płacenia różnic) oowstałej na niekorzyść eme
rytów', przez fałszywe przewaluitoWlanie przy- 
należnych a tylko zaliczkowo wypłaconych na
leży t ości emerytalnych w czasie dewaluacji wa- 
lluty, w czasie od1 1. października 1923 r. ao 
dnia 30 kwietnia 1924 r-. przy której to sipio- 
sr ‘mości przerachowania użyto reiacji 1 zł, — 
Mkn. 1 800.000.— a nie tej relacji, jaka była 
w pojedynczych mies-ącach od października 
1923 p. do maja 1924 r.

6 Wypłacenie Wszystkich zaległości eme
rytalnych od roku 1921 ejm erytówanym ofi-

W  tych dniach pojawi się rozporządzenie 
ministra skarbu o Uproszczonym trybie po
stępowania przy wydawaniu urzędnikom pań
stwowym oraz wojskowym t. zv\'. świadectw; 
niezamozności, niezbędnych do uzyskania pasz
portu ulgc wego.

Rozporządzenie opiewa:
,,Mając na względzie oszczędzenie urzęd

nikom państwowym (w inąj szerszym tych słów 
znaczeniu) oraz osobom wojskowym połączo
nej z przykrościami naturv moralnej proce
dury stwierdzenia niezamożnośd w trybie prze -
i idzianym; w § 4 punkt b, Oiraz § 6 rozporzą
dzenia z 30 narca b. r., Ministerstwo Skarbu 
Uznaje za możliwe w stosunku do wyżej po
wołanych osób zastąpienie świadectw nieza- 
możneści odpowiedniemi zaświadczeniami wła
dzy przełożonej".

„Zaświadczenia powyższe winny stwier
dzać, że da my tumkcjona,' jus z (wojskowy) po
biera uposażenie służbowe w kwocie nie prze
kraczającej 30u złotych miesięcznie oraz nie 
posiada żadnego majątku osobistego ani do-

Nr 128

pozostających do rozwiązania, skierujmy na-' 
szą uwagę, naszą wolę ima ten tytańiczny wysi
łek, na jaki ludzkość zdobyć się jeszcze rrutsi 
dla wyzwolenia z jarzma kapitalizmu i wszel
kiej organizacji opartej Ina przemocy, aby u- 
czyUić twórczą pracę wolnego człowieka w’ 
wolneni społeczeństwie lUdzi rówirtvch — -a- 
dością życia

pe-om wojsk Polskicli, jak i emerytom cy
wilnym.

! 7. Zaliczenia wszystkim byłym p-ucowni-
kom kolei zeiaznych, którzy poszli na eimery- 
turę przed nową ustawą emerytalną w służ-

I bie parowozowej, konduktorśkiej. jakoteż pra
cownikom poczt jructiomyc'' w ambulansach dc 
wysługi emerytalnej każdy rok służby ponad 
10 lat takiej służby ,a za rok 18 miesięcy tak 
jak było jx>d zaborem austriackim. Taki sam 
czas zalicza się dla wdów po takich emeyytach, 
motywując to żąaanie tern, że ci pracownicy 
wkładali do funduszu emerytalnego odpowied
nio wyższe wkładki.

8. Wypłacenie rencistom kolejowym i am
bulansom renty w pełnej wysokości .pobieranej

j za czasów zaborczych obok emerytury; gdyż 
renta nie jest zaopatrzeniem płat nem ze Skar
bu Państwa. Art. 3 nowej ustawy, ma całkiem 
inne j znaczenie, oraz dodatek za w służbie od
niesione rany (Verwundszulage).

9. Ponadto żądają emeryci kolejowi przy
wrócenia wszystkich praw dotyczących uiig ta
ryfowych dla siebfie i swych rodzin kolejowych 
i państwowych.

10. Domagają się skreślenia ostatniego 
ustępu ari. 21. ustawy emerytalnej z roku 
1923, a to p*-żedcwszystkieńi ze wżględii na 
dzisiejsze scosUnki mieszkaniowe.

11. Wypłaty kwartału pośmiertnego z ra
mienia bezpośredniej władzy przełożonej a 
nie przez Izbę Skarbową, względnie nie macie
rzystą dyrekcję kolejową.

12. Rozszerzenia udzielema koncesji na 
handel artykułów monopolowych, obok inwa
lidów wojskowych również na emerytów i in
walidów, względnie ich wdofwjy.

13. Doraźne, jednorazowe zapomogi dl3 
wdów i sierot po pracownikach państwowych,, 
które nie pobierają ,oo najmniej zł. 50 — mie
sięcznie, co Uważać należy za koniecznie mi
nimum egzestencji.

14. Zaliczenia lat spęazpnivcl, podczas woj
ny na froncie do emerytury.

W  końcu zaznaczają, że swych nabytych 
skromnych praw emerytalnych dochodzić bę
dą wszelkiemi możliwemu środkami, aż do wy
walczenia także - możliwej egzystencji ży
ciowej.

chodow poza poborami. W  razie niemożności' 
kategorycznego stwierdzefnia przez władzę 
przełożoną tej ostatniej okoliczności, zaświad
czenie wogóle nie powinnp być wystawione,- 
Ubiegającetnu się zaś o paszport funkcjonariu
szowi pozostanie wówlczas uzyskanie świadec
twa nie zamożności w zwykłym trybie". ’

,,W wypadkach, zasługujących na wyjąt
kowe uwzględnienie, np. gdy ' dany funkcjonar
iusz ma na Utrzymaniu liczniejszą lodzinę itp 
może władza przełożona wystawić odnośne za
świadczenie, pomimo, że uposażenie służbowe 
petenta przekracza kwotę 300 zł. miesięcznie. 
Należy wówczas wymienić w zaświadczeniu 
dokładnie cyfry uposażenia oraz wyszczegól
nić wyjątkowe dkO'liqznośd, które skłoniły da
ną u radzę przełożoną do wystawienia zaświad
czenia. Zaświadczenia tej kategorji będą miały 
moiq fakultatywną, to znaczy, że nie oędą bez
względnie ■ wiążące dle władzy decydujące, o 
przyznaniu masznortu ulgowego".

M. ORSETTI.

Rozpaczliwry głos emerytów.

Paszporty ulgowe dla urzędników.
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Anarciria w szkolnictwie.
Śladami Prószyńskiego. — Awans pedagoga nienawiści.
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Siadem anardhji szerzonej bezkarnie przez 
mnatykra endeckiego posła Prószyńskiego — 
(który zaskarżył „Dziennik Ludowy" — oby 
tylko nie zrejterował) poszła i miejska Rada 
Szkolna we Lwowie. W  notatkach naszych za- 
znachaliśmy i doDitjrue to 'ujawniliśmy w arty
kule „Podcinamie moralności i prawcrządnbści 
w1 szkolnictwie'', iż nauczyciel Michał Woja- 
kow&ki w obecności swoich przełożonych bu
dził ful młodzieży nienawiść, zniesławiał rząd1, 
Szerzył ów1, przez ministra St. Grabskiego na
zwany w dyskusji tnad tpagedją wileńską, ni
hilizm et3 )czny, a „czyn" jego — o ile wiemy 
— odćzwał się echem w obradach sejmowych, 
Zdawało się, że opz) wiście stwierdzone fakta 
u nikogo nie będą budziły żadnych wątpliwo
ści, iż wobec takiego pedagoga trzeba zasto
sować służące dO dyspozycji środki dyscypli
narni:': i /wskazać drogę do obrania sobie innego 
zawodu bardziej odpowiadającego brutalno^ a 
■właściwej temu: ,,wychowawlcy" — v istocie 
Chciał Wejść na tę drogę dość późno zorien
towany przełożony'p. Woj. pan wizytator Ka
mi n-śkń i przedłóż] ł na posiedzeniu! Rady Szkol
nej wnioski, dyskwalifikujące pana W  1 oto 
stało się icoś wręcz nieoczekiwanego, nawet 
dla krytycznie oceniających stosunki panujące 
W tej instytucji- Większość Rady Szkolnej 
miejskiej śkła łająca się z endeków użnala, że 
z powodu takiej działalności „narodowej" 
włos m|u| z głowy jspaśe nie może a przeciwnie

O katastrofie na stawie, której ofiarą pa
dło 14 uczenie z nauiczyuelem donoszą nastę- 
mijąne szczegóły: We wsi Rudka koło Chcmla- 
su, nauczyciel żeńskie* szkoły powszechnej 
26-1 etm Michał Beni, zo.ganizował wycieczkę 
do Kozienic. Na wezwanie stanęły wszystkie U- 
Uzenice w  liczbie dwudziestu ośmiu. Maszero
wano po lnem i ścieżkami. W  odległośa dWu ki
lometrów od’ Choplas, znajdUje się duży staW, 
przecinający drogę. Dla pośpiechu, zamiast go 
okrążać, naiu|czvciel wynajął wielką łóoź prze
wozową. która miała przeprawić Uczestników 
wjyprawy na brzeg przeciwległy. Łódź była tak 
pakowUa, Że wszyscy się'W mej zmieścili. Nau
czyciel Beni uSiadł przy sterze, a cztery naj- 
sta-sze dzieyiczynkl ujęły wiosła. Zaledwie zdo 
łuno oddalić się o  kilkadziesiąt metrów, jedna 
z |ijuzenic krzyknęła:

— Wóda, woda! Toniemy!
Rzeczywiście dno łodz( przepuszczało nie

co wody, ale o niebezpieczeństwie nie mogło 
b|yć jeszcze imowy. Jednak okrzyk ten wywołał 
nanikę. .Wszystkie dziewlczynki pozrywały się

Po uruchomieniu nowów ybudowan ej pa- 
:owoziowni we Lr/dwie ima Kleparowie tak zwia
nej „Wscnod", zapotnniano o  tak prymityw
nej rzeczy, jaką jest doprowadzenie zdrowej, 
zdatnej do picu. wody lla pracujących ciężko 
wśród gorących' maszyn kilkunastu dziesiątek 
Wdzi. Jluż w  roku zeszłym, w  sezonie l etnim 
brak wody do luiida, dał.jsię w tej parowozo\v'ni 
tak we znaki, ze po kilku zachorowaniach nie- 
któi ych pracowników od picia wody z rezer- 
■wOaru1 przeznaczonej dla maszyn sprawa ta 
była amawiana na zgromadzeniu Sekcji me- 
Caanicznej Z. Z. K., a potem niezwłocznie Za
rząd Okręgowy Z. Z K. in+erwenk>wał W Dy
rekcji, gdzie uznano przedstawioną potrzebę 
i pa zlyobieicano wOd'ę do picia doprowadzić,

I rzeczywiście, .sprowadzono rUry Dotrzeb- 
■nie do tego i pa tern się skończyło.

W  ooccątkaeh kwietnia b. jt, a więc przed 
rozpoczęciem się sezonu gorąca, nobownie Za- i 
rząd Okr. Z. Z. K. na isktultek domagań się ! 
pracowników*, wystąpił w Dyrekcji z tą 
sprawą.

Ponieważ wogóle stosuinti sanitarne tej 
, nowej" narowozowtm pozestawiają wiele do 
żyCzeiniia, jak Stna-ódltw pałę,, remizie1 z KainałóW,

powinien otrzymać kierówipctwo w* najlepszej 
szKole we Lwowie. Etycy endeccy w uczonych 
wy*w odach prawniczych bez t-udu prz1 konali 
większość Rady o tej prawdzie, że negacja w 
Szkolnictwie jest wysokiej wartości walorem 
pedagogiczny^.

Pan Woj akowski — zostanie więc dyrek
torem .

Skoro więc Ujawnienie w prasie grzechów* 
pedagogicznych pomaga w awansie podajemy 
więc już bez skrupułów nowy fakt — sięga
jący* również w  dziedzinę zagadnień etycznych

Oto zasłużony we wskazanych przez nas 
przykładach endecki pedagog p. Michał Wo- 
jaKowSki — ten sam, który* tuczył, że delegaci 
rządu sa zazwyczaj kUbaniarząmi — pob.erał 
ze szkodą skarbu państwa wyższe wynagro
dzenie, aniżeli mu przypadało, — za wykła
danie na rządowych kursach nauczycielskich 
— podawszy fałszywie, iz pobiera zasadniczą 
płacę według VI kategorji (jako nauczyciel 
Szkoły przemysłowej) oodczas, gdy faktycz
nie 'był i jest nauczycielem szkoły powszech
nej VIII kategorji. — To działo się na Wo
łyniu;.

Może znowu napuszeni c,rudyicją prawni
cy ćndeccy — donatrzą się w  tern jakiegoś 
pielęgnowaniu właściwości „naiodow Pj" uko
chania .„rodzimego" instynktu — i zapropo
nują go  ina inspektora.

z ławek i zaczęły:, się cisnąć do nauczyciela, 
błagejąc go o ratunek. Z brzegu widziano do
kładnie przebieg tragicznego wypadku. Nau
czyciel usiłował opanować sytuację, ale głos 
jego znikł w ugóllnym tulmukie. Ńa tyle łodzi 
powistał ścisk, równowaga byłą .naruszona. Po 
chwili przód łodzi uniósł się ku górze, roz.egł 
Się plusk poiączony z okrzykami zgrozy*, po
wierzchnia stawu zafalowała od Uderzeń wpa
dających do wody dziewczynek. Kilku stoją- 
jąqych ru brzegu świadków tej sceny skoczyło 
do odek. Pomoc me była jednak dostateczna. 
Zaledwie połowę dziewczynek zdołano wyra
tować, czternaście poszło na dno. Zginął też 
nauczyciel Michał Boni Zginął dobrowolnie, 
gdyż nie ćhda] zajmować miejsca na łódce -a- 
lOwUiczej. A kiedy wrócono, by go zabrać, 
był już pod wodą. Wyławianie trumów trWa- 
ło do wieczora. Zwłoki ofiar katastrofy prze
wieziono do Rudki. Sp. Michał Beni miał na
rzeczoną, również nauczycielkę, rodem z So
kala. Termin ślubu był naznaczony na dzień 
jutrzejszy.

przedstawiono je dość szeroko, a p. prezes 
Dyrekcji Bąrwirz — zainteresował się nimi o 
tyle, że przyrzekł sam na miejscu je oglądnąć.

■ 1 istotnie, tego samego dnia wieczorem 
przeprowadził wizytację parowozowni, aie... 
znów się na tern skończyło.

Obecnie pracownicy są w okresie gorąca 
bez dóbr ej wody i jiaką z tego skarb kolejowy 
odnosi korzyść ?

Na piętnaście partyj rzemieślniczych, pięt
nastu ludzi stale donosi w konewkach wodę 
nieszczególna do picia ze studni oddalonej o 
jakieś półkilometga i lnie zawsze jednak możn^ 
pragnienie ugasić, gdjyż nie zawsze jest w ko
newce woda. mimo że głównym zajęciem tych 
hiidzi jest nie co innego, iak tylko dostarczanie

większyim efekde pracy. >
Wedie naszych oj gani zatorów pracy i idi 

swoistego ttyioryzmt. widocznie korzystniej 
jest, żeby wodę miast płynąć rowami — losili 
ludzie, zwłaszcza w Okresie 'powszechnego w] 
kra tu nawoływania ' do żyda praktycznego i 
oszczędności.

Brak lokomotyw i waoonów Kole
jowych I brak pieniędzy.

Istnieją w  kraju trzy 'abryki paro\ 'ców i pięć 
fabryk wagonów. Parowozy pronukują następując^ za
kłady: Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie. Warszaw
ska Spółka Buaowy Parowozów oraz Cegielski w 
Poznaiau. Wagony produkują: II, Cegielski w Po
znaniu oraz Zakłady Ostrowieckie — wagony towa
rowe. Fabryka Wagonów „Wagon-1 w Ostrowie, Poz. 
T. A. Lilpop Rau i Loewenstein w  Warszawie i T. 
TA, Fabr. Wagonów L. Zieleniewski w Sanoku — 
wagony osobrwe i towarowe.

Każda z fabry1 parowozów i wagonów posiada 
długoletnią umowę z Ministerstwem. W  myśl tej u- 
mowy fabryki parowozów mają do roku 1932 dostar
czyć Min. łącznie 2.590 parowozów. Fabryk* wago
nów' licznie do roku 1931 70.400 wrag. towarowych 
i osobowych 7.800. Zdolność produkcyjna wszystkich 
fabryk parowozów w  Polsce wynosi rocznie 360 sztuk 
fabryk w agonów — C 000 towarowych i 800 osobow.

Jak dotychczas umowy w  żadnym kierunku nie 
zoslsly wypełnione. Ciężka sytuacja finansowa zmusza 
rząd i fabryki do zp estryngoWania zamówień, Do 
końcu roku 1921 dostai^zonc 57 parowozów, przyczem 
część parowozów względnie ich części składowe zo
stały' sprowadzone z zagranicy. Obecnie budowa paro
wozów odbywa się już całkowicie w kraju.

Do Ikońca -oku 1924 fabryki wagonów dosiai - 
czyły kolejom 9.300 wagonów towarowych i 246 o- 
sobowych. W  roku 1925 ma być dostarczone 3.010 
wagonów towarowych i 120 Osobowych, ponadto SS 
parowozów.

Napoleon i Talmą.
Wielki cesarz francuski b y ł metylko zapa

lonym miłośnikiem, ale i doskonały/n znjawpą 
Sz+ńlki teatralnej. Miał Napoleon w  sobie też 
nićmałą żyłkę aktorską, na której najlepiej 
poznał się papież PiiuS IX. któ-y w sławnej 
rozmowie z cesarzem, kiedy ten nie szanując 
kościoła, szamotał się i walił pięścią w1 stół 
i.zulcił mu w twarz słowa1 tpagediante, come- 
diante.

Uliulbionym aktorem Napoi eona był genial
ny l alma, któ-y razu pewnego w obecnośa 
Cesarza jra ł rolę króDa i to z nadżwyczajnym 
patosem Podczas pirzerwiy Napoleon wezwał 
Talmę dc swtj loży i zapytał go, dlaczego li- 
żyWa takiegc patosu. ,,Sire, to jest wszak sce
na historyczna", 'brzmiała odpowiedź aktora. 
Na to cesarz: ,,Ja teraz rozmawiam z panem 
co jest ikże „sceną historyczne", a jedńak 
nie mó wię wcale z patosem!

iliterćituca, nauKa. sztuks.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W IE :

Sobota o gocL. 7.30 wiecz, „Królowe Sab"-". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul Gródoek* 

Sobota o yodz. 7.30 wiecz. „Dzikus . 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. SloneciŁ, 
Sobota o godż. 7.30 wiecz. „Dama w purpurze11.

TEATR 2YDOWSK1 (Dyr. S. M. GIMPEL.WOd\
Cz] to jest ekonomicznie ? Go to kogo Jagiellońska L. 1L

obchodzi!.-. Oslamie 3 gościnne występy p. Wiery Kaniew-
Próbowanc u nas w swojtn czasie prop-a- Jakiej i p. Brejtmana. 

gować amieirykański system ekononucznegr Sobota 3‘30 popoł. .Humuńskie Wesele11, —730
pracowania (sv5tem Taylora), który jest na- j wjocz pierwszy raz w sezórile „Dziewczę Z&cnodu’1, 
prawdę godny uznanio i narody ulmiejące go (operetka w  3dh aktach z  p. Kaniewską w roli tytuł, 
zastosować W pracy, korzvstają wiele tak n; W niedzielę pożtgnalnj występ p. Kaniewskiej
Czasie, któpy jest w  m yśl angielsk:ego przy- p. Kaniewskiej i p, Brejtmana. — Urozmaicony pro r̂ 
słowia także pieniądzem, jak i na sile, .przy — :::—

Szczegóły utonięcia 14 uczenie.

„Oszczędnościowa* gospodarka na kolei.
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Bibljografja tygodniowa
podana prze* Księgarnią Ludową 

Lwów. ul. Szajnochy 2.
K&iążki godne icz.ytania:

Pisma STEFAN \ ŻEROMSKIEGO — 
Pierwsze wydanie zbiorowe Praipe publicy
stycznie. Pr oj ekt akadernji literatury polskiej. 
Wydanie drugie przejrzalne przez aultoira. — 
Warszawa. J. Mortkowicz 1925 str, 4 ni. i e f 
i 2 nl

James Oliwe.r Cujrwuod: Złote skrzydła. 
Pjrzełożiył Kaz. Bukowski. Lwów ,,Globus" 
1925 str. 163 i 1 nl.

Hans Heinz Ewers: Dam,a tyfusowa. Prze
kład W. 'Makiulszyńskiego. Stanisławów „Re- 
naissaniee" 1925 str. 2 nl. i XIV,' i 168 i 4 hf.

Artujr Górski: Klechdy Warszawa, M. 
Ariet 1925, str. 205 i 3 nl.

Valle Inelau: Sonaty wiosenr(a i letnia. 
Przekład' Marji Bogdaniow ej. Rzeszów, Wł. 
U żarski 1925 str. 232.

J. I. Kraszewski: Rzylm za Nejona. Obiazy 
historyczne. Kraków, ,row. Szkoły Luuowej, 
1925. ;str. 271 i 1 nl.

Anatol Krzyżanowski: Wybór pism Toni 
pierwlszy. Pasierby. Powieść. Z przedmową H 
Sienkiewicza. Wydawmirtwo Polislkie 1925, str, 
8 nl. i 347 i 1 Inil.

Bibljoteka Dzieł Wyborowych Tom XX. 
Redaktor St. Lam.

Selma Lagerlof: Wyrzutek. Przełożyła z

oryginału Janiua Palm en. Warszaw a 1925, str. 
155 15 ni.

Powieści egzotyczne. Tom I. Jadk Loindbn. 
W róg świata. Przełożył Roman Celiński. Por
tret Jacka Londona n,a tytule rypował J. Witv, 
nicki. Warszawa 1925, str. 4 *ju. i 167 i 1 nl.

Morten Parttoppide.n: Odważnie a wesoło. 
Z duńskiego tłumaczył P. Laskowski. Łódź, 
„Kompas" 1925, str. 213 i 3 nl.

Janina Brzostowska: O zięmi i mej mi
łości. Warszawa. ,,Czarta'k" 1925. str. 26 i 
6 nl. i 1 ryle.

O. Jacek Woroniecki. Około kultu1 mowy 
ojflzylstej. Lwów, Książnica-Atlas, 1925r sti 4 
nl. i 112 i 2 nl.

Bibljoteka LaUi eatow Nobla pod redakc.ą 
d|r. St. Lama. Tom 34. Maurycy MaeterlinCk.

Mądrość i przeznaczenie. Przekład L. Mi- 
randoli. Poznań, Wydawnictwo Polskie1, 1925, 
str. 8 nl. i 285 i 3 nl.

Kazimierz Dobir uWolski: Pieiwsze sekty
religijne w  Polsice. Osobna odbitka z „Refor
macji w  Pollsce", 1924 n,r. 11—12. Kraków1,, 
Krakowska Spółka Wydawnicza, 1925, str. 44.

J. Ludygier-Laskowski: Materjały do hi
storii powstań górnośląskich. Tom I 1919 — 
'920. Katowice, Księgarnia Polska, 1925, str. 
XV. i 1 nl. 1 i 262 i 2 jid.

Książki powfyzsze są do nabycia wprost 
tub za pośrednictwem Księgarni Luaowey — 
Lwów, Szajnochy 2

fR ó ż ite ,
NIEOCZEKIW ANE W Y N IK i STATYSTYKI. Fran 

cuski statystyk mr- Albert Demourier do.czed, do 
przekonania, iż najwięcej nadziej! na zamużpójście 
mają kohiety pracujące

I tak wedle jego statystyki na 1000 kucharek, 
praczek, pokojówek wychodzi za mąż przed ukoń
czeniem 30 roku życia 817. t .

Na drugiem miejscu stoją w tej statystyce skle- 
poWe, urzędniczki, luaszynjslfki, Na 1000 dziewcząt 
tegc fachu przed ukończeniem 30 roku życia wy
chodzi za mąż 800. ‘ .

Gorzej jest z nauczycielkami, gdlyż zaledwie 65 
procent znaduje sobie męża, jakkolwiek rozsądek na
kazuje, aby mężczyźni szukali zon w tym właśnie 
fachu. Najgorzej jednak przedstawia się spiawa z 
,,pannami na wyd'aniu‘l, oczekującemu pod okiem ro- 
dziciclskiem królewicza, który przyjedżłie w kolnde 
po zaklętą księżniczkę.

Zaledwie 49 proc. tych nieszczęśliwych istot 
znajduje ukojenie w małżeństwie.

Ze statystyki tej wypływa morał: Panny, klóre 
chcą mieó najwięcej szans zamążpóiścia, powinny 
czemspieszniej zostać kucharkami, pokojówkami i 

! praczkami.
Powodzenie prawie zapewnione.

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym bior pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości au 10-ciu sio-

OLlitiOLETNI dolicytator notarjalno-ad w okacko-bankowy, 
piszący aa maszynie, władający słowem i pismem pol- 

■kim, ruskim, niemieckim — poszukuje posady natychmiast. 
Łaskawe zgłoszenia »Solicytator< do Admin Dziennika L.

|OSZUKUJĘ miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
Mirasiewicz, Persenkówka, baraki miejskie.

EKSPEDIENTKA, poszukuje jakiejkolwiek posady. Zgłosze
nia do Administr. Dziennika Ludowego ABSOLWENT gimn. były kontrolor skarbów^ poszukuje' 

jakiejkolwiek posady biurowej. Zgłoszenia do Adminislr. 
pod » Absolwent*.

OSOBA inteligentna (Żyd) poszukuje jakiejkolwiek pracy za INWALIDA z obrony Lwowa, żonaty, poszukuje posady ,oi- 
skromnem wynagrodzeniem. Wiadomość: B. Erlich •  tjera, stróża lub do kamienicy, żona dobra gospody ni.

1 Zgłoszenia pod Guwalida* do A imin. Dziennika Ludowego.Zborowska 86.

Za -nera- milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. — ‘86, w tekście Zł. -  ■•bO. SZj 0 < a i0 N Z K > I .V  a Na 1-ej str. Zł. —'^0 Drobne ogł. ca słowo Zł. —-10 

Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 2 5 °,drożej.

Z GUBIONĄ książkę wojskową wystawioną przez P. K. U. 
L.7ÓW na nanwisko Zacharkiewicz Władysław, unieważ

nia się. 27—3

W PISY na rok 1925/6 przyimuje szkoła pryw. z prawem 
publiczności M R. Goldfarbowcj mięazy 10— 12, ul. 

Rabczańskiej (Cytadeli) L. 9. 6—

OMBGA
Pierwsza rata l i *  zł.

Następne m y  cz°,kie.n P. K. 0 .

MARJAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

W ielka sW ys p rze d a ź
3U K IEN  M AR KIZ£TO VJYCH  po zł. 12*50 I 14-50, A A S A K Ó l. po ^6-90, 
8-50 , 9*80 itri. o raz wielki w ybór P ła s z cz y , Sukien, B ie lizn y  i P ończoch ,
Urzędnikom, Nauczycielkom, Wojskowym znacz n  r y ł ' j-m j-m  n  
na zniżka i ulgi ratowe w cenie przystępnej. D u l O r C M U  ■

£  S ta n is ła w  M a r s z a le k

UJ SS» 't  S A  a  ■
o 3i kołach dla mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólnii-ów i rozporządzeń do ustaw} emerytalnej 

i upoaażę,"owej.
Cena 2 zł. Cena 2 zł.

'1  J
emerytalna i uposażeniowa funkcjonarjuszów pań
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz wzorami podań.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

poleoa

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
Lwów, Szajnochy 2

PRZEZNACZENIE. Nadeślij cbarakie, 
pisma swój lub zaintereeowanej 
osoby, zakomunikuj: imię,rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzyma1 s 
szczegółowąanalizęcharakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analiaę wysy
łam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
wania najwybitniejszych osób 
stolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, Szyller - Szkotnik, 
Piękna 25-4. 687—3

rMAKS GLASżRMAN)
LW Ó W  .

^sru

I ZNÓW SENZACJA!
Na zielone Święta —  
Niech każdy pamięta,
Że eleganckie ubranie 690~ 3

i Bardzo tanio dostanie, 
Tak z materjału krajowego, 
Jak i z zagranicznego. 
Raglany, płaszcze gumowa, 
Jakość i wykonanie wzorowe. 
Kostjumy i płaszcze dostaną piękne Panie, 
Na dogodne spłaty, a ceny są tak tanie, 
Że zapytuje każdy: 
A gdzie sklep ten się mieści?
0 tem wie Publiczność lwowska

TABAK 1 SI-
!■ ’ o d  N r .  8 , u l .  I j y c z a l r . c w s i i a .

Zastępca naczeln. KedaŁt. I redl odpow BRONISŁAW SKAL AK. — Drulk. Lud. Sp, Tom Wyd., Lwów, uJ. L\ Sapifcihy 77 — Teł. 49P.


